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Czas, jaki podarowali nam kardiochirurdzy w Linz jest bezcenny, ale nieubłaganie się kończy.
Możliwości leczenia Filipa w Europie wyczerpały się. Tutaj mamy szansę tylko na operacje paliatywne,
wyłączające funkcjonowanie jednej komory serca. O tym, że jest to leczenie jedynie przedłużające
życie nie musimy mówić. Nie chcemy nawet myśleć, że nasz synek mógłby nie dożyć dorosłości!
Sytuację dodatkowo skomplikowały wyniki diagnostycznego cewnikowania serca, które Filipek
przeszedł w maju. W Jego malutkim serduszku lekarze wykryli kolejną wadę w postaci nieprawidłowego
połączenia żył płucnych wraz z ich zwężeniem. Zwężenia nie kwalifikują się do poszerzenia cewnikiem,
niezbędna będzie ich chirurgiczna plastyka podczas operacji.
Jedyną nadzieją i szansą na normalne życie dla naszego synka jest operacja w klinice w Pittsburgh'u. To
jedyna klinika na świecie specjalizująca się w leczeniu dzieci z anomalią Ebsteina, tą niezwykle
skomplikowaną wadą, którą w swoim serduszku nosi Filip. Tam lekarze są w stanie ocalić obie komory
serca synka, są w stanie dać mu szansę na dożycie długich lat i czerpanie z życia jak najwięcej.
Warunkiem są jednak środki, które musimy zebrać, aby Filip mógł polecieć do USA. To kwota ponad 1,5
mln złotych... Kwota ogromna, niewyobrażalna i dla nas samych nieosiągalna.
Podarowany nam czas kończy się neubłaganie. Filipek z dnia na dzień traci siły. Męczliwość i siniejące
ustka uniemożliwiają mu beztroskie poznawanie świata... Nieprawidłowe połączenie żył płucnych i ich
zwężenie powoduje, że nasz chłopiec każdego dnia jest w potwornym niebezpieczeństwie, że powinien
się znaleźć w USA jak najszybciej. Aby było to możliwe do 30 września klinika musi otrzymać przelew,
inaczej wycena operacji zostanie anulowana. 
Błagamy Was o pomoc, czasu jest tak niewiele!

Na skutek powikłań, przebytej sepsy i chorób współistniejących nasz chłopiec mimo ukończenia
drugiego roku życia nie zrobił swojego pierwszego kroku... Brunonek nawet nie siedzi, karmiony
jest dojelitowo za pomocą PEG-a. Wymaga naszej opieki 24 godziny na dobę, terapii,
intensywnej rehabilitacji, leków i opieki wielu specjalistów. Marzymy o tym, aby nasz malutki
Skarb mógł funkcjonować i rozwijać się, jak inne dzieci. Aby w przyszłości mógł podjąć próby
samodzielnego siedzenia i chodzenia. Aby mógł posmakować jedzenia, a z czasem może jeść
normalnie... Bez rehabilitacji, specjalistycznego sprzętu i leków będzie to niemożliwe. Bruno
walczy i my też z całych sił będziemy o niego walczyć. 
Prosimy więc, każdego z Was - ludzi o dobrych sercach, o wsparcie w leczeniu naszego dziecka.
Każda podarowana złotówka przywraca nam nadzieję w to, że dla naszego Brunonka jeszcze
zaświeci jasno słońce!

BRUNO CHRUŚCIŃSKI
Bruno to nasz 2-letni cud, upragniony i długo wyczekiwany.
Kiedy w 20-tym tygodniu ciąży badania prenatalne
wykazały wadę serca, czas się dla nas zatrzymał. AVSD -
ubytek przegrody przedsionkowo-komorowej, to wada
operacyjna, ale w naszym przypadku doprowadziła do
wielu ciężkich powikłań i walki o życie. Dziś Bruno ma za
sobą ciężką operację, ale nie siedzi i nie chodzi
samodzielnie, karmiony jest dojelitowo... Nasza walka
wciąż trwa! Bruno jest taki malutki, przez 8 miesięcy
swojego króciutkiego życia był w szpitalu, przez większość
tego czasu walczył na OIOMie podłączony do maszyn i
kroplówek. Przez 2 miesiące nie mogliśmy do niego nawet
zajrzeć, potrzymać go za rączkę, pogłaskać po główce. To
był koszmar! Stan Bruna został ustabilizowany i wreszcie
mogliśmy wrócić do domu.
Jednak nasza walka o życie i zdrowie synka nie zakończyła
się za murami szpitala...

Jak możesz pomóc Brunowi?

DAJMY BRUNOWI SZANSĘ NA SAMODZIELNOŚĆ-
LICYTACJE BRUNO

wpłatami na zbiórkę 

dołączajac do grupy licytacyjnej na fb

"Każdy gest, nawet najdrobniejszy… zmienia świat, czyjś świat."
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